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SPIS TREŚCI

Decretum super virtutibus

8 listopada 2022 r. odbyło się w Rzymie zebranie zwyczajne 
kardynałów i biskupów dotyczące heroiczności cnót ks. Alek-
sandra Woźnego. Sprawa beatyfikacyjna kandydata na ołtarze 
z Archidiecezji Poznańskiej została przedstawiona przez tzw. 
ponensa, którym był kardynał Stanisław Ryłko. 

Wcześniej członkowie dykasterii otrzymali Positio Sługi Bożego 
na temat jego życia, sławy świętości i praktyki cnót oraz Relatio 
et vota Congressus peculiaris dyskusji teologicznej na ten temat 
z 1 lutego br., której wynik był jednogłośnie affirmative. 

Ocena zwyczajnego zebrania kardynałów i biskupów również 
jest pozytywna i 17 grudnia 2022 r., podczas audiencji udzielo-
nej kard. Marcello Semeraro, prefektowi Dykasterii Spraw Ka-
nonizacyjnych, potwierdził ją sam Papież, który ma wyłączne 
prawo aprobaty heroicznej praktyki cnót Sług i Służebnic Bo-
żych.

Dekret o heroiczności cnót ks. Aleksandra Woźnego (Decretum 
super virtutibus), został opublikowany w urzędowym piśmie 
Stolicy Apostolskiej – Acta Apostolicae Sedis. Od momentu za-
twierdzenia dekretu Słudze Bożemu przysługuje tytuł „Czci-
godny”, a do beatyfikacji będzie potrzebny jeszcze cud zatwier-
dzony przez Papieża.

Papieski dekret 
heroiczności cnót
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DEKRET O HEROICZNOŚCI CNÓT

DICASTERO DELLE CAUSE DEI SANTI
POSNANIENSIS

BEATIFICATIONIS ET CANONIZATIONIS
SERVI DEI ALEXANDRI WOŹNY

SACERDOTIS DIOECESANI
(1910-1983)

_____________________
DECRETO SULLE VIRTÙ EROICHE

	 “Tu mi ami, e quindi anch’io voglio 
amarti, cioè compiere la tua volontà e fare 
in modo che gli altri ti amino, perché quel-
lo è il vero senso del fatto che ci hai creati”. 
	 Il Servo di Dio Aleksander Woźny era 
seminarista, quando scrisse nel suo dia-
rio queste parole. In esse si rispecchia la 
coscienza della propria vocazione, il sen-
so di donazione con cui concepì e visse il 
proprio sacerdozio, il suo sguardo pieno di 
fede sulle vicende della vita e della storia, 
il vero movente del suo straordinario zelo 
apostolico. Col ministero vissuto e soprat-
tutto col suo agire virtuoso non fece che 
confermare e realizzare questo alto propo-
sito di vita.
	 Il Servo di Dio nacque il 25 giugno 
1910 a Uzarzewo, vicino a Poznań. I prin-
cipi di vita cristiana, che i suoi genitori 
vissero e trasmisero ai loro numerosi fi-
gli, furono la base del cammino di fede e 

DYKASTERIA SPRAW ŚWIĘTYCH
POZNAŃSKA SPRAWA

BEATYFIKACYJNA I KANONIZACYJNA
SŁUGI BOŻEGO ALEKSANDRA WOŹNEGO

KAPŁANA DIECEZJALNEGO
(1910-1983)

_____________________
DEKRET O HEROICZNOŚCI CNÓT

	 „Ty mnie kochasz, więc ja Ciebie też 
pragnę kochać, to znaczy wolę Twoją peł-
nić i starać się, aby Cię inni kochali, bo to 
jest sens tego, żeś nas stworzył”. 
	 Sługa Boży Aleksander Woźny, gdy 
zapisywał te słowa w swoim pamiętniku, 
był seminarzystą. Odzwierciedlają one 
świadomość własnego powołania, poczu-
cie ofiarności, z jakim świadomie przeży-
wał swoje kapłaństwo, jego pełne wiary 
spojrzenie na wydarzenia życiowe i histo-
ryczne, prawdziwy motyw jego niezwy-
kłej gorliwości apostolskiej. Posługą, którą 
żył, a przede wszystkim swoim cnotliwym 
działaniem, tylko potwierdził i  osiągnął 
ten wzniosły cel życia.
	 Sługa Boży urodził się 25 czerwca 1910 
r. w Uzarzewie koło Poznania. Zasady ży-
cia chrześcijańskiego, którymi żyli jego 
rodzice i przekazali je swoim dzieciom, 
były podstawą drogi wiary i rozeznania 



4

DECRETO SULLE VIRTÙ EROICHE

del discernimento vocazionale del Servo 
di Dio. Frequentò il ginnasio statale a Po-
znań, vivendo a casa della sorella maggio-
re Zofia, che si prese cura di lui con tan-
to amore e lasciò una traccia significativa 
nel suo percorso di crescita. Sua madre 
infatti era venuta a mancare, quando lui 
aveva solo dodici anni. Superati nel 1928 
gli esami di maturità, annunciò al padre 
l’intenzione di entrare in seminario. Il 10 
giugno 1933 nella cattedrale di Poznań fu 
ordinato sacerdote dal Venerabile Servo di 
Dio August Hlond, Cardinale Arcivescovo 
di Gniezno e Poznań, Primate di Polonia. 
Iniziò il suo lavoro pastorale nella stessa 
città, dapprima presso la parrocchia di San 
Stanislao Kostka, poi come vicario parroc-
chiale della cattedrale.
	 Nel 1938 fu assegnato alla parrocchia 
di Borek. Nel ministero, soprattutto nel 
confessionale e dal pulpito, mostrò quanto 
gli stesse a cuore la salvezza delle anime. 
Con la persecuzione in atto contro i sacer-
doti e l’ingresso delle truppe tedesche a Bo-
rek nel settembre 1939, rimasto al proprio 
posto in parrocchia, fu arrestato, insieme 
ad altri cinquantadue sacerdoti, e trasferito 
infine a Dachau l’8 dicembre 1940. Con-
trassegnato dal numero 21889, vi rimase 
prigioniero fino alla liberazione del campo 
da parte dalle truppe americane nel 1945.
	 Tornato a Poznań pochi mesi dopo, gli 
fu affidata la rinascita della parrocchia di 
San Giovanni Cantius, dove rimase fino 
alla morte. Nel 1950, per avere pubblica-
mente diffuso il contenuto della lettera 
pastorale dei vescovi polacchi sulla sop-
pressione della Caritas da parte del regi-
me sovietico, rimase incarcerato per nove 
mesi. Rimesso in libertà, continuò il suo 
ministero, divenendo pure assistente della 
Famiglia del Cuore dell’Amore Crocifisso, 
della cui fondatrice, Ludmila Krakowiec-
ka, era direttore spirituale. Ricoprì pure 
molti incarichi diocesani per la pastorale 

powołania Sługi Bożego. Uczęszczał do 
państwowego liceum w  Poznaniu, miesz-
kając w domu u swojej starszej siostry Zo-
fii, która opiekowała się nim z wielką mi-
łością i pozostawiła znaczący ślad w jego 
rozwoju. Tak naprawdę jego matka zmarła, 
gdy miał zaledwie dwanaście lat. Po zdaniu 
matury w 1928 r. oznajmił ojcu, że  zamie-
rza wstąpić do seminarium duchownego. 
10 czerwca 1933 r. w katedrze poznańskiej 
przyjął święcenia kapłańskie z rąk Czci-
godnego Sługi Bożego Augusta Hlonda, 
kardynała arcybiskupa gnieźnieńskiego 
i  poznańskiego, prymasa Polski. Pracę 
duszpasterską rozpoczął w tym samym 
mieście, najpierw w parafii św. Stanisława 
Kostki, następnie jako wikariusz parafialny 
przy katedrze.
	 W 1938 r. został skierowany do parafii 
w Borku. W posłudze, zwłaszcza w konfe-
sjonale i na ambonie, pokazał, jak bardzo 
zależy mu na zbawieniu dusz. W związku 
z trwającymi prześladowaniami księży 
i wkroczeniem wojsk niemieckich do Bor-
ku we wrześniu 1939 r. pozostał na swoim 
stanowisku w parafii, został aresztowany 
wraz z pięćdziesięcioma dwoma innymi 
księżmi i ostatecznie 8 grudnia 1940 r. 
przeniesiony do Dachau pod numerem 
21889, gdzie przebywał tam do czasu wy-
zwolenia obozu przez wojska amerykań-
skie w 1945 r.
	 Wracając kilka miesięcy później do 
Poznania, powierzono mu zadanie wzno-
wienia parafii pw. św. Jana Kantego, w któ-
rej pozostał aż do śmierci. W 1950 r. za 
publiczne rozpowszechnienie treści listu 
pasterskiego biskupów polskich w sprawie 
zniesienia Caritas przez reżim sowiecki 
został skazany na dziewięć miesięcy wię-
zienia. Po zwolnieniu kontynuował swoją 
posługę, zostając także asystentem Rodzi-
ny Serca Miłości Ukrzyżowanej, której za-
łożycielki Ludmiły Krakowieckiej był kie-
rownikiem duchowym. Pełnił także wiele 
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delle famiglie, la vigilanza sui sacerdoti e 
l’apostolato dei laici. Fu attivo nella Com-
missione episcopale per la pastorale delle 
donne, svolgendo anche per un periodo il 
ruolo di direttore nazionale. Apprezzato 
direttore spirituale e stimato confessore, 
fino alla morte amministrò il sacramento 
della Penitenza ai seminaristi del Semi-
nario arcivescovile di Poznań. All’interno 
della propria parrocchia seppe valorizzare 
i carismi laicali presenti, sostenendo la na-
scente comunità del Movimento Luce-Vi-
ta, il gruppo di rinnovamento carismatico 
“Gabriel” e due Comunità neocatecume-
nali. 
	 La vita spirituale del Servo di Dio era 
inscindibilmente legata alla sua vita perso-
nale e al proprio lavoro pastorale. Dalle sue 
parole emergeva un profondo amore per il 
Vangelo, che predicava con un linguaggio 
semplice e comprensibile a tutti. La sua 
fede era diventata sempre più, col passare 
del tempo, una vividissima aspirazione alla 
santità. Riconosceva, con una devozione 
non comune, il valore dell’Eucaristia per il 
cammino di fede cristiana, tanto da farne 
il centro della sua vita. Figlio della nazione 
polacca, fece suo un profondo amore per 
la Madre di Dio. La sua disponibilità, l’at-
teggiamento di servizio umile e prudente, 
la carità e l’accoglienza verso il prossimo 
erano penetrati da una fede viva e da una 
speranza continua, capace di consolare, 
confortare, incoraggiare. Corroborato dal-
le aspre esperienze della vita, conobbe il 
vero significato della perseveranza, della 
giustizia, del perdono dei propri nemici, 
che praticò fino all’estremo. Mori a Poznań 
nella mattinata di domenica 21 agosto 
1983. 
	 La folla dei presenti, sacerdoti, parroc-
chiani, amici e figli spirituali provenienti 
da tutta la Polonia, fu uno dei segni più 
visibili della fama di santità di cui godet-
te in vita e in morte. Poiché numerose 

funkcji diecezjalnych w zakresie duszpa-
sterstwa rodzin, formacji kapłańskiej i apo-
stolatu świeckich. Działał w Komisji Epi-
skopatu ds. duszpasterstwa kobiet, pełniąc 
także przez pewien czas funkcję modera-
tora Krajowego Duszpasterza Kobiet. Ce-
niony kierownik duchowy i ceniony spo-
wiednik, aż do śmierci udzielał sakramen-
tu pokuty seminarzystom Arcybiskupiego 
Seminarium Duchownego w Poznaniu. 
W swojej parafii potrafił wzmocnić istnie-
jące charyzmaty świeckich, wspierając ro-
dzącą się wspólnotę Ruchu Światło-Życie, 
grupę odnowy charyzmatycznej „Gabriel” 
i dwie wspólnoty neokatechumenalne.
	 Życie duchowe Sługi Bożego było nie-
rozerwalnie związane z jego życiem oso-
bistym i pracą duszpasterską. Z jego słów 
wypływała głęboka miłość do Ewangelii, 
którą głosił prostym, zrozumiałym dla 
wszystkich językiem. Z biegiem czasu jego 
wiara stawała się coraz bardziej żywym 
dążeniem do świętości. Z niezwykłą po-
bożnością wskazywał wartość Eucharystii 
na drodze wiary chrześcijańskiej do tego 
stopnia, że uczynił ją centrum swojego ży-
cia. Syn narodu polskiego, zaszczepił w so-
bie głęboką miłość do Matki Bożej. Jego 
dyspozycyjność, postawa pokornej i roz-
tropnej służby, miłosierdzia i gościnności 
wobec innych zostały przeniknięte żywą 
wiarą i nieustanną nadzieją, zdolną utwier-
dzać w dobrym, pocieszać i dodawać otu-
chy. Doznawszy trudnych doświadczeń 
życia, poznał prawdziwe znaczenie wy-
trwałości, sprawiedliwości, przebaczenia 
swoim wrogom, które praktykował aż do 
granic możliwości. Zmarł w Poznaniu 
w niedzielny poranek 21 sierpnia 1983 r.
	 Tłum obecnych, księży, parafian, 
przyjaciół i dzieci duchowych z całej Pol-
ski, był jednym z najbardziej widocznych 
przejawów opinii świętości, jaką cieszył 
się za życia i po śmierci. Ponieważ licz-
ne świadectwa potwierdzają, że ta sama 
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testimonianze attestano che la stessa fama 
di santità è vieppiù andata accrescendosi, si 
è celebrata presso la Curia ecclesiastica di 
Poznań, dal 25 gennaio 2014 al 23 maggio 
2015, l’Inchiesta diocesana della Causa di 
beatificazione e canonizzazione del Servo 
di Dio. La Congregazione delle Cause dei 
Santi ne ha riconosciuto la validità giuri-
dica mediante decreto del 4 marzo 2016. 
Si è quindi preparata la Positio, per pro-
cedere alla discussione, secondo la prassi, 
circa le virtù eroiche del Servo di Dio. Pa-
rere favorevole è pervenuto dal Congresso 
Peculiare dei Consultori Teologi, riunitosi 
il 1° febbraio di questo anno 2022. I Padri 
Cardinali e Vescovi hanno riconosciuto 
poi che il Servo di Dio ha esercitato le virtù 
teologali, cardinali ed annesse in grado 
eroico, durante la Sessione Ordinaria dell’8 
novembre scorso. Il sottoscritto Cardina-
le Prefetto ha quindi riferito tutte queste 
cose al Sommo Pontefice Francesco. Sua 
Santità, accogliendo e confermando i voti 
del Dicastero delle Cause dei Santi, ha oggi 
dichiarato: Constano le Virtù teologali, 
Fede, Speranza e Carità verso Dio e verso 
il prossimo, nonché le Virtù cardinali, Pru-
denza, Giustizia, Fortezza e Temperanza, e 
le Virtù annesse, in grado eroico, del Servo 
di Dio Aleksander Woźny, nel caso e per le 
finalità di cui si tratta. 
	 Il Sommo Pontefice ha poi disposto che 
il presente decreto venga pubblicato e inse-
rito negli atti del Dicastero delle Cause dei 
Santi.

Dato a Roma, il 17 dicembre dell’anno 
del Signore 2022.

MARCELLO Card. SEMERARO
Prefetto

FABIO FABENE
Arciv. tit. di Montefiascone

Segretari

opinia świętości stale rośnie, w dniach 
od 25 stycznia 2014 r. do 23 maja 2015 r. 
w Kurii Kościelnej w Poznaniu toczyło się 
diecezjalne dochodzenie w sprawie beaty-
fikacji i kanonizacji Sługi Bożego. Kon-
gregacja Spraw Kanonizacyjnych uznała 
jego ważność prawnym dekretem z dnia 
4 marca 2016 r. Positio było zatem przy-
gotowane do kontynuowania, zgodnie 
z praktyką, dyskusji na temat heroiczności 
cnót Sługi Bożego. Uzyskano przychylną 
opinię Kongresu Zwyczajnego Konsulto-
rów Teologów, zebranego w dniu 1 lutego 
2022 r. Następnie, podczas Zwyczajnej 
Sesji w dniu 8 listopada, Kardynałowie 
i Biskupi uznali, że Sługa Boży w stopniu 
heroicznym praktykował cnoty teologicz-
ne, kardynalne i im pokrewne. Następnie 
niżej podpisany Kardynał Prefekt przeka-
zał to wszystko Papieżowi Franciszkowi. 
Jego Świątobliwość przyjmując i uznając 
za ważne głosy Dykasterii Spraw Kanoni-
zacyjnych, dnia dzisiejszego stwierdził: Jest 
pewność co do praktykowania cnót teolo-
galnych – Wiary, Nadziei i Miłości zarów-
no w stosunku do Boga jak i do bliźniego, 
a także co do praktykowania cnót kardy-
nalnych – Roztropności, Sprawiedliwości, 
Umiarkowania i Męstwa, oraz cnót z nimi 
związanych, w stopniu heroicznym, przez 
Sługę Bożego Aleksandra Woźnego, w da-
nym przypadku i w odniesieniu do skutku, 
o który chodzi.
	 Następnie Najwyższy Papież nakazał 
opublikowanie tego dekretu i włączenie go 
do dokumentów Dykasterii ds. Kanonizacji.
 

Dano w Rzymie 17 grudnia 
roku Pańskiego 2022.

Karta MARCELLO SEMERARO
Prefekt

FABIO FABENE
Archiw. cycek. z Montefiascone

Sekretarz
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Młodzież z Olimpiady Franciszkańskiej zwiedza Izbę pamięci Czcigodnego Sługi Bożego 
ks. Aleksandra Woźnego.

Młodzież z Olimpiady Franciszkańskiej zwiedza 
Izbę pamięci Czcigodnego Sługi Bożego ks. Alek-
sandra Woźnego – parafia pw. św. Jana Kantego 
w Poznaniu, 2 marca 2023 r.

Młodzież z Olimpiady Franciszkańskiej przy 
konfesjonale Czcigodnego Sługi Bożego ks. Alek-
sandra Woźnego – parafia pw. św. Jana Kantego 
w Poznaniu, 2 marca 2023 r.

Ks. Woźny na Lednicy – 1 czerwca 2024 r.

Pielgrzymki
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PIELGRZYMKI

Pielgrzymka z Rawicza z ks. Adrianem Paczkowskim – 19 czerwca 2024 r.

Rawiccy pielgrzymi w biurze parafialnym 
zapoznają się z księgozbiorem dotyczącym 

ks. Aleksandra Woźnego

Zwiedzanie Izby pamięci

Pielgrzymi przy sarkofagu Czcigodnego Sługi Bożego ks. Aleksandra Woźnego
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Publikacje

Powieść biograficzna We wszystkim chodzi o Miłość 
– ks. Aleksander Woźny
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Wznowienie książki pt. „Bóg jest najważniejszy”

	 26 maja 1993 r. ks. prałat Aleksy Stodolny, pro-
boszcz parafii pw. św. Jana Kantego w Poznaniu, na-
stępca na tym urzędzie po Czcigodnym Słudze Bożym 
ks. Aleksandrze Woźnym (1910-1983), przedstawił 
w Kurii Metropolitalnej w Poznaniu pismo, w którym 
poinformował, że przedstawiciele parafian zwrócili się 
do niego z prośbą, aby podczas wizytacji parafii przez 
ks. abp. Jerzego Strobę omówiono kwestię dotyczącą 
rozpoczęcia procesu beatyfikacyjnego ks. Aleksandra 
Woźnego. 
	 Inicjatywa wiernych, którzy otrzymali pozytywną 
odpowiedź od Metropolity Poznańskiego, szybko prze-
łożyła się na konkretne działania. Jeszcze w tym samym 
roku, władza duchowna zatwierdziła dla prywatnego 
użytku „Nowennę o uproszenie łask za wstawiennic-
twem ks. Aleksandra Woźnego” przygotowaną przez 
parafian, a w 1994 r. na rynku wydawniczym ukazała 
się pierwsza książka z nauczaniem Czcigodnego Słu-
gi Bożego pt. „Bóg jest najważniejszy”. Nikt wtedy nie 
przypuszczał, że kazania, konferencje i rekolekcje świę-
tobliwego proboszcza z poznańskiego Grunwaldu, będą 
wydawane w tysiącach egzemplarzy, a on sam jako wy-
bitny duszpasterz, stanie się orędownikiem wielu spraw 
i dzieł jako kandydat na ołtarze, którego proces beatyfi-
kacyjny został zakończony w grudniu 2022 r.
	 Niezbyt obszerna książka rozeszła się bardzo szyb-
ko i już po kilku latach okazało się, że jest niedostęp-
na na rynku wydawniczym. To, co już wtedy stało 
się namacalnym znakiem wielkiego zainteresowania 
ks.  Woźnym, przerodziło się w impuls dla kolejnych 
inicjatyw publicystycznych. Obecnie w księgarniach 
mamy kilkadziesiąt pozycji, z samym tylko naucza-
niem Czcigodnego Sługi Bożego, które nieustannie 
znajduje licznych czytelników w całej Polsce. Z tego 
powodu jeszcze bardziej napawa radością fakt, że po 
30 latach doczekaliśmy się wznowienia książki pt. „Bóg 
jest najważniejszy” nakładem poznańskiego Wydaw-
nictwa Kontekst. Jej lektura to obcowanie z naucza-
niem ks. Woźnego, z jego duchowością i przesłaniem, 
które jakże wymownie zawarte jest w samym jej tytule.

❑
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Ks. Woźny we wspomnieniach

1.	 Św. Paweł niestrudzenie ewangeli-
zował. Wczoraj Ateny, dzisiaj Korynt. 
Nie zawsze, po ludzki z sukcesami, ale 
z mocą Ducha Świętego, wytrwale, 
do przodu, z przesłaniem o jedynym 
i prawdziwym Zbawicielu każdego 
człowieka. I ci, którzy dzięki jego 
nauczaniu uwierzyli w Jezusa: przyj-
mowali wiarę i chrzest. Kościół więc 
apostolski się rozrastał, przybywało 
nowych wyznawców Chrystusa. Byli 
posyłani nowi uczniowie z misją gło-
szenia Ewangelii, mimo pojawiających 
się prześladowań. Ale metoda Pawła, 
Sylasa i Tymoteusza była następująca: 
nie chcecie nas słuchać, otrząsamy swe 
szaty i idziemy dalej, do pogan. Gło-
simy mimo wszystko Dobrą Nowinę, 
bo Ona daje nadzieję, radość i siłę. 
	 Tego też i nam potrzeba dzisiaj. 
Kiedy słyszymy o zamykanych Semi-
nariach, czy łączonych z kilku; o ma-
lejącej liczbie dzieci i młodzieży na ka-
techezie szkolnej; o spadającej Domini-
cantes (chodzących na niedzielną Mszę 

Kazanie na Mszy św. z prośbą o beatyfikację 
Czcigodnego Sługi Bożego ks. Aleksandra Woźnego 

ze świadectwem o cudzie

Ks. Tomasz Sobolewski

Ks. Tomasz Sobolewski 

– 18 maja 2023 r.
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św.). Tego nam potrzeba, w tym klimacie dużej niechęci do Kościoła Jezusa Chrystusa 
i Jego wszelkich wskazań. 

2.	 Bracia i siostry! Jak czytamy Dzieje Apostolskie to uderza jedna rzecz: oprócz gło-
szenia słowa Bożego, zawsze towarzyszyły temu znaki: uzdrowienia i uwolnienia od złego 
ducha. I te znaki były potrzebne, aby pojawiająca się wiara była oparta na Bożej Mocy! 
W objęciach Bożej Mocy żył i działał sługa Boży ks. Aleksander Woźny. Przy tej jego 
gorliwej apostolskiej służbie kiełkowało moje i nie tylko (Mariusza, Krzysztofa, Macieja) 
powołanie kapłańskie. To tutaj u św. Jana Kantego przyjąłem chrzest, byłem u pierwszej 
spowiedzi św., przyjąłem po raz pierwszy do swego serca Pana Jezusa w Komunii św. Tutaj 
praktykowałem 9 pierwszych piątków miesiąca, chodziłem na rekolekcje parafialne i spot
kania kolędowe przy żłóbku. Tutaj (chociaż tak naprawdę – kilkanaście kroków obok, 
w  starym drewnianym kościele) oglądałem z wypiekami na twarzy film o o. Damanie 
– misjonarzu z Malokai (na Hawajach), pracującego wśród trędowatych. Tutaj także od-
prawiłem pierwszą Mszę św. (tzw. Prymicję) 26 maja 1990 r. (w Dzień Matki). 

3.	 I dzisiaj przy tej okazji comiesięcznej modlitwy o beatyfikację ks. Aleksandra 
Woźnego chciałem dać świadectwo o sile i mocy modlitwy wstawienniczej i o cudzie 
uzdrowienia. I to nie z czasów apostolskich, tak pięknie opisywanych w księdze Dziejów 
Apostolskich, a czytanych w okresie wielkanocnym, ale z ostatniego półrocza. To będzie 
przykład z mojego życia. I też z wątkiem o ks. Aleksandrze Woźnym. 

4.	 15 listopada zeszłego roku (będąc jeszcze proboszczem u św. brata Alberta w Ko-
ziegłowach) schodząc do piwnicy, po kamiennych schodach, tak niefortunnie upadłem, 
że bardzo mocno uderzyłem się w tył głowy (to były sekundy). Głowa przez cały dzień 
mnie oczywiście bolała, ale nie na tyle, żeby nie wykonywać swoich zajęć. Odprawiłem 
wieczorem Mszę św., byłem u swojej 90-letniej mamy, miałem kilka spotkań. Wieczorem 
ok północy położyłem się spać, ale w środę 16 listopada sam już nie wstałem. Znalezio-
no mnie nieprzytomnego w sypialni. I to był pierwszy cud, z wielu następnych. Mogłem 
bowiem tak leżeć przez cały dzień, do wieczornej Mszy św. Ale o 8.00 rano byłem umó-
wiony na spotkanie (to był rehabilitant) i ta osoba wiedziała o moim wypadku, a także 
wiedziała, kto ma klucz na probostwo. Że ma go ktoś z firmy budowlanej, która remonto-
wała przez ostatnie kilka miesięcy probostwo. I Antek z tej firmy naprawdę szybko dotarł 
do Koziegłów, choć pierwotnie miał inne plany. Wezwano karetkę pogotowia i zostałem 
zawieziony na Lutycką, gdzie znalazłem się na parę godzin na Sszpitalnym Oddziale Ra-
tunkowym. Dzięki Bogu, a także interwencji lekarskiej, zawieziono mnie popołudniu 
do szpitala na Przybyszewskiego, gdzie dokonano operacji trepanacji czaszki: założenia 
drenażu. Diagnoza wtedy była następująca: krwotok podpajęczynówkowy z tworzącym 
się wodogłowiem. I to były właściwe działania z punktu widzenia medycyny. Ktoś później 
powiedział, że cudem Bożym było, że w tym stanie przeżyłem SOR. 
	 Przez najbliższe 7 dni byłem w śpiączce farmakologicznej (pod respiratorem) i to co 
wtedy wychodziło w świat, na zewnątrz nie napawało optymizmem (nie budowało chrze-
ścijańskiej nadziei): jest stan krytyczny, niedowład czterokończynowy, brak oddechu źrenic, 
brak samodzielnego oddychania, dwukrotna intubacja. Mówiło się też i to coraz głośniej, że 
jeśli z tego wyjdę (obudzę się: to mogę być jak roślinka). 

KS. WOŹNY WE WSPOMNIENIACH
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5.	 I do cudu potrzebna jest wiara! A ona kiedy jest żywa, wyzwala modlitwę. I ludzie 
podejmują modlitwę wstawienniczą, bo wierzą, że Bóg wysłuchuje każdej modlitwy, 
a także ma MOC, aby czynić cuda: aby uzdrawiać i uwalniać z mocy złego. I podję-
to modlitwę wstawienniczą o moje uzdrowienie, szczególnie we wspólnotach, w których 
pracowałem jako proboszcz, wikariusz (Koziegłowy, Nowy Tomyśl, Sątopy, Wojnowice, 
Buk, parafie w Poznaniu...). Odprawiono wiele Mszy św., ofiarowano wiele Komunii św. 
Podjęto Nowennę do Matki Bożej z Gaudelupe. Modlono się także za wstawiennictwem 
sług Bożych (których procesy beatyfikacyjne się odbywają): 1 – ks. Aleksandra Woźnego 
– którego dzisiaj tutaj wspominamy, z racji comiesięcznej modlitwy o jego beatyfikację, 
2 – ks. Franciszka Blachnickiego – założyciela polskiego ruchu oazowego, do którego 
należę i w którym przez wiele lat posługiwałem, jako moderator Kościoła Domowego 
i 3 – Kazimierza Hołogi – lekarza, chirurga i dyrektora szpitala powiatowego w Nowym 
Tomyślu, którego kult Boży rozkręcaliśmy przez ostatnie lata w nowotomyskiej parafii. 
Modliły się też intensywnie dzieci (p. katechetka w szkole w Koziegłowach, wielkim mo-
lochu z tysiącem uczniów, pyta się: czy pamiętają o modlitwie za księdza proboszcza, któ-
ry leży w szpitalu. A one odpowiadają że tak, oczywiście pamiętają. A ona z niedowie-
rzaniem pyta się jak często? A one na to, że przecież codziennie! Same też proponowały 
i tego pilnowały, aby do modlitwy uklęknąć w sali lekcyjnej. 
	 Ja zaś 7 dni leżałem nieprzytomny. Ale Bóg działał. Ale Bóg leczył! Słuchał mo-
dlitwy wiernych (tych indywidualnych modlitw i wspólnych). I kiedy wreszcie – choć na 
raty – wróciłem do żywych, do pełnej świadomości, okazało się, że cud stał się faktem: 
miałem sprawne ręce, nogi. Normalnie mówiłem, wróciła pamięć. Cud stał się faktem! Do-
świadczyli tego ci, którzy dotarli do szpitala na Przybyszewskiego, a później docierali do 
szpitala rehabilitacyjnego w Piaskach (Braci Bonifratrów), a także ci, którzy wysłuchali 
moich przesłań ze szpitala na YouTube (a było ich razem 5). 

6.	 I dzisiaj u św. Jana Kantego (mojej rodzinnej parafii) dzielę się tym świadectwem 
po raz 22! I jestem głęboko przekonany, że decyzja o tym, żeby publicznie tym się dzielić 
pochodzi od Ducha Świętego. Widzę bowiem, po paru tygodniach mówienia o tym, jak 
wielka jest radość słuchających, radość że Bóg wysłuchuje naszych modlitw, objawiając 
także w XXI w. swoją Moc. Radość także z tego, że ta uzdrowiona osoba jest teraz z nami 
i dziękuje za dar modlitwy wstawienniczej, także za przyczyną sługi Bożego ks. Aleksan-
dra Woźnego! 
	 I Dzisiaj – 18 maja br. chciałem podziękować za ten dar modlitwy Kościoła, modli-
twy jakże wielu: o moje uzdrowienie! (Ja cały czas i to w różnych miejscach dowiaduję 
się, że ta modlitwa płynęła, była podjęta. Mówią mi o tym moi koledzy kapłani, a także 
bardziej lub mniej bliscy świeccy). Także tej modlitwy tutaj u św. Jana Kantego, za wsta-
wiennictwem sługi Bożego ks. Aleksandra Woźnego. To mnie zobowiązuje do tego, aby 
jeszcze bardziej szanować swoje życie, szanować kapłaństwo, a te siły które są – oddać na 
służbę Bogu i Kościołowi. I jeszcze jedna rzecz, która z tym wszystkim się wiąże, to moje 
teraz podejście do próśb o modlitwę. Podejmuję intencje modlitwy od razu! Choć nie 
raz osób omodlonych zbyt blisko nie znam. Chociażby dzieci z Wierzenicy: Helenka, 
Nicola, Michał i Michał oraz ich rodziców! Nie znam osobiście, ale za nich wszystkich 
się modlę!

❑
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Fragment z książki Zbigniewa Cofty pt. 
„Paciorki pamięci. Ks. Czesław Cofta – droga do męczeństwa”

Ks. Aleksander Woźny – o jeden dzień (25.06.1910-21.08.1983)

	 Zdarza się tak, że obserwujemy czasami pewne zbiegi okoliczności i zastanawiamy 
się nad tym, czy to na pewno jest przypadek. Mam przyjaciela, którego wujem był 
ks. Aleksander Woźny, dziś Sługa Boży. Postać to wielkiej wiary. Aresztowany w Borku 
w 1940 roku, wojnę przeżył w obozie KL Dachau. Po wojnie został proboszczem pa-
rafii pw. św. Jana Kantego w Poznaniu. Podczas pierwszej wizyty Jana Pawła II w Poz
naniu odprawiał z papieżem Mszę Świętą na Łęgach Dębińskich. Umarł krótko po 
tym, odchodząc w opinii świętości. Podczas którejś rozmowy telefonicznej przyjaciel 
zapytał:
	 —	 A Woźny z Czesławem nie byli na jednym roku?
	 —	 Nie, odpowiedziałem, znając spis osobowy kleryków, a potem diakonów semina-
rium duchownego wyświęconych w 1934 r.
	 —	 A w którym roku się urodził? – Przyjaciel ciągnął temat dalej.
	 —	 W dziesiątym
	 —	 To tak, jak Aleksander, a kiedy był wyświęcony, bo Woźny w 33-cim.
	 —	 W 1934, odpowiedziałem.
	 —	 No tak, jeden rok stracił na uniwersytecie. A kiedy się urodził?
	 Szybko wpisałem w wyszukiwarkę internetową nazwisko ks. Aleksandra Woźnego 
i zamarłem ze zdziwienia – 25.06.1910. Byli rówieśnikami, ich daty urodzenia różniły się 
tylko o jeden dzień.
	 Na tym samym roku w Seminarium Duchownym z ks. Woźnym studiowało dwóch 
szkolnych kolegów ks. Cofty – ks. Jakób Gawrych i ks. Wacław Sztuba. Czy się znali? Py-
tanie zadałem sobie, przeczuwając odpowiedź. Ta nadeszła po kilku miesiącach. Wśród 
materiałów pozostałych po księdzu Czesławie zachowały się obrazki prymicyjne semi-
naryjnych kolegów. Wśród nich dwa z 1932, cztery z 1933, jeden z 1934 – ks. Alojzego 
Sławskiego i jeden z 1935 roku. Wśród tych z 33-ciego jest obrazek ks. Aleksandra Woź-
nego. (…) Czy był na Mszy prymicyjnej swojego kolegi? Kolorowy obrazek przedstawia 
św. Katarzynę – „St. Katharina ora pro nobis”. 
	 W październiku (w rocznicę śmierci ks. Czesława), gdy przekroczyłem główną bra-
mę cmentarza górczyńskiego, zanim stanąłem nad zbiorową mogiłą, skierowałem się, jak 
zwykle do centralnej kwatery by stanąć przy grobie ks. Aleksandra Woźnego. Dopiero 
w tym momencie dotarło do mnie, że po tylu przeżyciach obaj bohaterowie mojej opowie-
ści spoczęli na tym samym cmentarzu.
	 W duszpasterskiej działalności ks. Woźnego widać bardzo wyraźny rys kultu św. Tere-
sy od Dzieciątka Jezus Świętego Oblicza. Księdzu dr Wojciechowi Muellerowi, postulato-
rowi ks. Woźnego nie udało się rozstrzygnąć czy kult św. Teresy został przez niego wynie-
siony z domu rodzinnego, czy był efektem formacji kapłańskiej seminarium duchownego. 
W tym kontekście ks. Mueller wymienił możliwy wpływ ks. Aleksandra Żychlińskiego 
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kierownika duchowego i wykładowcy, a wcześniej rektora Prymasowskiego Wyższego Se-
minarium Duchownego w Gnieźnie (1927-1929). 
	 Wielką łaską dla młodych kleryków na drodze ku kapłaństwu byli święci i świątobli-
wi kapłani – wychowawcy. Dla wielu z nich duchowym przewodnikiem był Sługa Boży 
ks. Aleksander Żychliński, profesor teologii dogmatycznej. Ojcem duchownym i rektorem 
w pierwszych latach formacji seminaryjnej – przyszły biskup, błogosławiony ks. Michał 
Kozal. Przez trzy ostatnie lata seminaryjne rektorem kleryków był Sługa Boży ks. Kazi-
mierz Rolewski. Natomiast święceń kapłańskich udzielił im Sługa Boży kardynał August 
Hlond, prymas Polski. Czerpiąc z takich wzorców kleryk Aleksander Woźny w swoim 
duchowym pamiętniku zapisał: „Kapłan musi cierpieć, ponieważ bez cierpienia się nie 
zbawi. Kapłan chce cierpieć, ponieważ wie, że to jest istotnym warunkiem szczęścia”. 
	 Niech to nie wygląda na próbę podparcia się duchowością ks. Woźnego przy opisie 
duchowości ks. Czesława. Jednak nie o to mi tutaj chodzi. Chcę pokazać, że pięcioletnia 
droga formacyjna owocowała takimi przemyśleniami, a w ich konsekwencji konkretnymi 
postawami. Oczywiście jak w każdej społeczności, także wśród roczników seminaryjnych 
efekty formacyjne były różne. Nie każdemu dane było zostać męczennikiem. 

U ks. Woźnego

	 Był początek listopada (2022). Po kilku godzinach oczekiwania i badań w przychodni 
okulistycznej wyszedłem na ulicę. Była piękna jesienna pogoda. I szok. Zakroplone oczy 
nie tolerowały takiej ilości światła. A tego jakby na złość było aż nadto. Każde spojrzenie 
sprawiało mi przykrość graniczącą z bólem. Dotarłem na przystanek autobusowy, trzeba 
było wracać do pracy. Miałem kłopot nie tylko z przeczytaniem rozkładu jazdy, ale tak-
że z odczytaniem numerów podjeżdżających autobusów. Widzący niewidomy. W końcu 
podjechałem kilka przystanków do ul. Grunwaldzkiej by przesiąść się na tramwaj w kie-
runku Junikowa. Postanowiłem jednak w kościele śp. Ks. Woźnego odszukać jego izbę pa-
mięci. Zapytana o drogę kobieta zamiatająca przed kościołem liście wskazała na świątynię. 
Wszedłem... Mijając zamknięte szklane drzwi izby pamięci skręciłem w stronę sarkofagu 
ks. Aleksandra. W drewnianych przegródkach na ścianie zauważyłem pamiątkowe zdjęcia 
z wizerunkiem księdza, i modlitwą w intencji jego beatyfikacji na odwrocie. Zabrałem 
dwa, a ponieważ zawsze noszę zdjęcia ks. Czesława jedno włożyłem do przegródki. Chwi-
la zadumy i kilka myśli skierowanych do ks. Aleksandra. 
	 Spojrzałem na wnętrze pustego kościoła, w którym już dawno nie byłem. Zdecydo-
wanym krokiem zwróciłem się ku wyjściu. Usłyszałem cichą lecz zdecydowaną prośbę 
o  pomoc. Odwróciłem głowę. Pod ścianą na ławce siedziała trzydziestoletnia kobieta. 
Na posadzce stała pokaźna torba. W dłoniach trzymała kartkę A4 zadrukowaną jakimś 
tekstem. „Czy może mi pan pomóc kupić te lekarstwa”. Zaskoczony prośbą i bezradny 
niemożnością przeczytania tego tekstu, wytłumaczyłem kobiecie, że nie mogę pomóc bo 
nie widzę. Wyszedłem z kościoła. Myśli kłębiły mi się w głowie. Grób ks. Aleksandra, 
prośba kobiety, moja odmowa – nie mogłem? A może wystarczyło otworzyć portfel? Czy 
to ks. Woźny sprawdzał czego nauczyłem się przez ostatnie lata?

❑

Książka ukaże się na przełomie roku nakładem Wydawnictwa Kontekst.
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	 W dniu 9 listopada 2022 r. w poz
nańskim kinie Rialto odbyła się premie-
ra filmu o Czcigodnym Słudze Bożym 
ks.  Aleksandrze Woźnym. Projekcje fil-
mu odbyły się także w Szczecinie, Kaliszu 
i  Ostrowie Wielkopolskim. Rok później 
powstała druga część filmu, w którym 
zobaczyć można między innymi Drogę 
Krzyżową ulicami Poznania. Teksty roz-
ważań napisane zostały przez ks. Aleksan-
dra Woźnego.

https://www.ekai.pl/wkrotce-premiera-filmu-
-o-ks-aleksandrze-woznym/ https://radiopoz 
nan.fm/informacje/pozostale/jestem-tylko-
-woznym-dzis-premiera-w-poznaniu

	 Twórcy filmu: Antoni Wojtkowiak 
i Anna Kreczmer o swojej produkcji.

•	 Pomysł powstania filmu zrodził się 
z inicjatywy wice postulatora procesu 
beatyfikacyjnego ks. Aleksandra Woź-
nego – ks. Marcina Węcławskiego po-
chodzącego z parafii pw. św. Jana Kan-
tego, gdzie proboszczem był przyszły 
błogosławiony;

•	 Ks. Węcławski zwrócił się z prośbą, 
aby powstał materiał filmowy o tej 
wspomnianej, zacnej postaci;

•	 Projekt „Filmowe Życiorysy”, podjął 
się tego zadania i przystąpił do realiza-
cji dokumentu; 

Film „Jestem tylko woźnym”
– kalendarium wydarzeń

https://youtu.be/RbSDi0LXJwY https://pozn 
an.tvp.pl/64439111/wyjatkowy-dokument-o-
ks-woznym-ma-byc-kolejnym-krokiem-na-
drodze-do-jego-beatyfikacji

Antoni Wojtkowiak i Anna Kreczmer

•	 Był to rok 2022, a w roku 2023 kiedy 
przypada okrągła 40 rocznica śmierci 
Czcigodnego Sługi Bożego powsta-
ło dodatkowe nagranie studyjne. 

https://www.ekai.pl/wkrotce-premiera-filmu-o-ks-aleksandrze-woznym/
https://www.ekai.pl/wkrotce-premiera-filmu-o-ks-aleksandrze-woznym/
https://radiopoznan.fm/informacje/pozostale/jestem-tylko-woznym-dzis-premiera-w-poznaniu
https://radiopoznan.fm/informacje/pozostale/jestem-tylko-woznym-dzis-premiera-w-poznaniu
https://radiopoznan.fm/informacje/pozostale/jestem-tylko-woznym-dzis-premiera-w-poznaniu
https://youtu.be/RbSDi0LXJwY
https://poznan.tvp.pl/64439111/wyjatkowy-dokument-o-ks-woznym-ma-byc-kolejnym-krokiem-na-drodze-do-jego-beatyfikacji
https://poznan.tvp.pl/64439111/wyjatkowy-dokument-o-ks-woznym-ma-byc-kolejnym-krokiem-na-drodze-do-jego-beatyfikacji
https://poznan.tvp.pl/64439111/wyjatkowy-dokument-o-ks-woznym-ma-byc-kolejnym-krokiem-na-drodze-do-jego-beatyfikacji
https://poznan.tvp.pl/64439111/wyjatkowy-dokument-o-ks-woznym-ma-byc-kolejnym-krokiem-na-drodze-do-jego-beatyfikacji
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Wypowiadają się tam kolejne osoby 
znające ks. Woźnego;

•	 „Wiele lat temu słyszałam o postaci 
ks.  Aleksandra Woźnego, znałam na-
wet osoby, które go pamiętały. Moja 
wiedza o tym kapłanie była jednak 
znikoma. Podczas produkcji filmu 
mogłam zdobyć większą wiedzę, 
głównie dzięki spotkanym osobom, 
które udzielały wywiadów, postu-
latorom procesu beatyfikacyjnego 
ks.  dr.  hab. Wojciechowi Muellerowi 
i ks. Marcinowi Węcławskiemu, mate-
riałom z którymi się zapoznawaliśmy 
i miejscom, do których ekipa filmowa 
docierała i to nie tylko w Polsce, gdyż 
byliśmy również w Dachau, gdzie 
podczas II wojny światowej ks. Woźny 
był więziony” – Anna Kreczmer (Fil-
mowe Życiorysy.pl);

•	 Cała dokumentacja kolejnych poka-
zów jak i akcje promocyjne odbywały 
się na Facebooku https://www.face-
book.com/KsAleksanderWoznyFilm/
photos;

•	 Film trafił do kin, autorzy spotykali się 
z widzami, powstawała żywa dyskusja 

o postaci, można było również nabyć 
film na DVD;

•	 Przykładowe pokazy były w Poznaniu: 
kino Muza, Rialto, Helios, w Szamo-
tułach kino Halszka, w Kaliszu przy 
współpracy z Sanktuarium św. Józefa, 
a także w sąsiednim Ostrowie Wlkp. 
w kinie Helios i w Szczecinie;

•	 W 2024 r. powstała tzw. dogrywka, 
czyli wersja studyjna z osobami, któ-
re pojawiły się już po produkcji filmu. 
Połączyliśmy ten drugi film z relacją 
Drogi Krzyżowej ulicami miasta Poz
nania z rozważaniami ks. Woźnego. 
Odbył się jeden pokaz w kinie Rialto 
i powstała płyta DVD „Jestem tylko 
woźnym II”;

•	 Płyty można było nabywać w wydaw-
nictwie Dębogóra https://debogora.
com/product-pol-2163-Jestem-tylko-
woznym-film-o-ks-Aleksandrze-
Woznym.html oraz II część https://
debogora.com/product-pol-2727-
Jestem-tylko-woznym-2-film-o-ks-
Aleksandrze-Woznym.html;

•	 Premiera w TV Trwam odbyła się 
26 sierpnia 2024 r. o godz. 13:35.

FILM „JESTEM TYLKO WOŹNYM” – KALENDARIUM WYDARZEŃ

https://www.facebook.com/KsAleksanderWoznyFilm/photos
https://www.facebook.com/KsAleksanderWoznyFilm/photos
https://www.facebook.com/KsAleksanderWoznyFilm/photos
https://debogora.com/product-pol-2163-Jestem-tylko-woznym-film-o-ks-Aleksandrze-Woznym.html
https://debogora.com/product-pol-2163-Jestem-tylko-woznym-film-o-ks-Aleksandrze-Woznym.html
https://debogora.com/product-pol-2163-Jestem-tylko-woznym-film-o-ks-Aleksandrze-Woznym.html
https://debogora.com/product-pol-2163-Jestem-tylko-woznym-film-o-ks-Aleksandrze-Woznym.html
https://debogora.com/product-pol-2727-Jestem-tylko-woznym-2-film-o-ks-Aleksandrze-Woznym.html
https://debogora.com/product-pol-2727-Jestem-tylko-woznym-2-film-o-ks-Aleksandrze-Woznym.html
https://debogora.com/product-pol-2727-Jestem-tylko-woznym-2-film-o-ks-Aleksandrze-Woznym.html
https://debogora.com/product-pol-2727-Jestem-tylko-woznym-2-film-o-ks-Aleksandrze-Woznym.html
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Świadectwa widzów (wybrane):

•	 Film „Jestem tylko Woźnym”, ukazał 
wspaniałe kapłaństwo sługi Bożego 
ks.  Aleksandra Woźnego. Nie mam 
słów uznania dlatego niewolnika konfe-
sjonału, którego porównałabym z pro-
boszczem z Ars, św. Janem Vianeyem. 
Niech Bóg będzie ks. Aleksandrowi 
wieczną nagrodą. Za zasługi życzę 
ks.  Woźnemu złotej korony zbawienia 
i bardzo rychłej beatyfikacji. Wszyst-
kim pracującym, by ten film powstał 
serdeczny Bóg zapłać. Życzę dalszych 
medialnych sukcesów – Sabina.

•	 Bóg zapłać realizatorom za to piękne 
spotkanie z ks. Woźnym. Jestem pod 
wrażeniem. Dużo, dużo refleksji dla 
życia duchowego i nawrócenia – Mał-
gorzata.

•	 Dziękuję za piękne wspomnienie o ks. 
Woźnym, który był obecny w moim 
życiu przez pierwsze 20 lat i wiele mu 
zawdzięczam – Dorota.

•	 Jesteśmy wdzięczni Bogu za to, że po-
wołał sługę Bożego ks. Aleksandra, 
a Państwu dziękujemy za możliwość 
obejrzenia filmu – Małgorzata i Piotr.

•	 Serdecznie dziękujemy za bogaty 
we wspomnienia i apostolstwo film 
o  ks.  Aleksandrze Woźnym. Byłam jego 
parafianką i  budowałam z nim nowy 
gmach kościoła pw. Św. Jana Kantego, fu-
gując mury – Asia z mężem Ryszardem.

•	 Piękny film pokazujący w skrócie pięk-
ne życie ks. Woźnego, którego my we 
wspólnocie nazywamy „ojcem” bo chy-
ba jest wspaniałym ojcem dla wszyst-
kich, a nie tylko „woźnym” – Elżbieta.

•	 Bardzo dziękuję śp. ks. Woźny za ła-
skę spowiedzi u Ciebie w 1969 r. oraz 
za otrzymaną pokutę, którą mogłam 
odmówić po pół roku. Była to pokuta 
z Pisma Świętego, które kupiłam po pół 

roku w sklepie, który mi wskazałeś – 
s. Jadwiga.

•	 Serdeczne podziękowania za cały cykl 
i za film o ks. Woźnym. Życzę, aby uda-
wało się dalsze, tak wartościowe filmy 
realizować. Błogosławieństwa Bożego dla 
twórców filmu. Szczęść Boże – Wacław.

•	 Ks. Aleksander Woźny urodził się 
w  tym domu i ja też się urodziłam 
w  tym samym domu. Teraz modlę się 
do ks. Woźnego – Halina.

•	 Dziękujemy za wzruszający film o ka-
płanie, który należy pokazywać wszę-
dzie, gdzie jest to możliwe. Są trudne 
czasy w wielu aspektach, a film ten 
może być natchnieniem dla wielu osób 
wątpiących – Jolanta z mężem Euge-
niuszem.

•	 Dziękuję, bliżej ks. Woźnego, tzn. jego 
postaci i biografii nie znałam, gdy 
w  ubiegłym roku usłyszałam bardzo 
trudną diagnozę, koleżanka powiedzia-
ła mi, że będzie się modlić o cud dla 
mnie za pośrednictwem ks. Woźnego 
i żyję do dziś – A.

•	 Dziękujemy za przedstawienie sylwetki 
ks. Aleksandra Woźnego, proboszcza 
mojej parafii Jana Kantego w Pozna-
niu. W mojej pamięci pozostają ka-
zania ks. Woźnego, które zmuszały do 
przemyśleń i zastanowienia się nad 
jego słowami – Grażyna.

•	 Jestem wzruszony i pełen zachwytu, że 
powstały takie wspaniałe dzieła, któ-
re są perłami w koronie myślenia pol-
skiego, opowiadające historię wielkich 
Polaków, a nam współczesnym mniej 
znanym. Potrzeba, aby powstało więcej 
takich filmów, również aby były mocniej 
rozpropagowywane. Jestem niezwykle 
wdzięczny za możliwość uczestniczenia 
w tak wspaniałym wydarzeniu – Paweł. ❑

FILM „JESTEM TYLKO WOŹNYM” – KALENDARIUM WYDARZEŃ
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Litania do Czcigodnego Sługi Bożego 
ks. Aleksandra Woźnego

Kyrie eleison, Christe eleison, Kyrie eleison.
Chryste, usłysz nas. Chryste, wysłuchaj nas.
Ojcze z nieba, Boże	 –	 zmiłuj się nad nami.
Synu, Odkupicielu świata, Boże	 –	 zmiłuj się nad nami.
Duchu Święty, Boże	 –	 zmiłuj się nad nami.
Święta Trójco, Jedyny Boże	 –	 zmiłuj się nad nami.
Pokorny sługo Chrystusa	 –	 módl się za nami. 
Całkowicie oddany Maryi	 –	 módl się za nami.
Czcicielu świętego Józefa	 –	 módl się za nami.
Kapłanie eucharystyczny	 –	 módl się za nami.
Niestrudzony spowiedniku	 –	 módl się za nami.
Orędowniku Bożego Miłosierdzia	 –	 módl się za nami.
Żyjący Ewangelią na co dzień	 –	 módl się za nami.
Znoszący cierpienia w cichości	 –	 módl się za nami.
Przewodniku na drodze duchowego dziecięctwa	 –	 módl się za nami.
Duchowy bracie szukających Boga	 –	 módl się za nami
Przyjacielu odrzuconych	 –	 módl się za nami
Pomocny uwikłanym w nałogi	 –	 módl się za nami.
Obrońco życia poczętego	 –	 módl się za nami.
Kochający wszystkich ludzi	 –	 módl się za nami.
Pokutujący za grzeszników	 –	 módl się za nami.
Zdobywający dusze dla Chrystusa	 –	 módl się za nami
Rozmiłowany w prawdzie	 –	 módl się za nami.
Wierny Bożej łasce	 –	 módl się za nami.
Posłuszny Bożym natchnieniom	 –	 módl się za nami.
Zjednoczony z Bożą wolą	 –	 módl się za nami.
Mocny wiarą	 –	 módl się za nami.
Radosny nadzieją	 –	 módl się za nami.
Mężny miłością	 –	 módl się za nami.
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Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata	 –	 przepuść nam Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata	 –	 wysłuchaj nas Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata	 –	 zmiłuj się nad nami.

Módlmy się:

Boże nasz Ojcze, bądź uwielbiony w Czcigodnym Słudze Bożym księdzu 
Aleksandrze Woźnym. Racz nam udzielić łaski jego rychłej beatyfikacji, 
mnie zaś udziel tej, o którą pokornie proszę za jego wstawiennictwem. 
Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.

Za pozwoleniem władzy duchownej N. 811/2024 Poznań, 28 lutego 2024 r.
O łaskach otrzymanych prosimy pisać na adres:

ks. dr hab. Wojciech Mueller
Postulator procesu beatyfikacyjnego

Parafia pw. Świętego Krzyża w Kobylnicy
ul. Polna 1

62–006 Gruszczyn

LITANIA DO CZCIGODNEGO SŁUGI BOŻEGO KS. ALEKSANDRA WOŹNEGO
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Pro Memoria

Fragment z przedwojennej gazety

	 W czerwcu 2024 r. pod-
czas kwerendy w Archiwum 
Archidiecezjalnym w Pozna-
niu dotyczącej zaangażowa-
nia Arcybiskupa Antoniego 
Baraniaka w promocję posta-
ci świętych i błogosławionych 
oraz prowadzenie procesów 
kanonizacyjnych na terenie 
Archidiecezji Poznańskiej 
natknąłem się na ciekawe pi-
smo ks. Aleksandra Woźne-
go, świadczące po raz kolejny 
o tym, jak Czcigodny Sługa 
Boży był wyczulony na spra-
wy świętości, do której sam 
podążał, jak  i zauważał ją u 
innych.

Sprawy świętości

„Kurier Poznański” z dnia 1 września 1935, R. 30, nr 399
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132. Konferencja Episkopatu Polski

	 W sobotnie popołudnie 5 września 1972 r. polscy biskupi udali się do leżącego pod 
Poznaniem Żabikowa. Tam złożyli hołd ofiarom byłego hitlerowskiego obozu zagłady. 
Następnie przeszli do pobliskiego Lubonia, gdzie na placu obok kaplicy Sióstr Służeb-
niczek Niepokalanego Poczęcia NMP zbudowano trybunę i ołtarz polowy, przy którym 
celebrowano Mszę św. Modlono się podczas niej w intencji rychłej beatyfikacji założyciela 
zakonu Edmunda Bojanowskiego, którego szczątki spoczywają w kaplicy ss. służebniczek. 
Jeszcze tego samego dnia kardynał Karol Wojtyła w imieniu całego Episkopatu Polski wy-
słał telegram do papieża Pawła VI z prośbą o przyśpieszenie jego procesu beatyfikacyjne-
go. Jednak, jak pokazała historia, aktu beatyfikacji dokonał dopiero on sam jako papież 
13 czerwca 1999 r.

Ks. Aleksander Woźny (od lewej) podczas 
132. Konferencji Episkopatu Polski 
w Żabikowie i Luboniu w dniach 
5-6 września 1972 r.

Ks. Aleksander Woźny (trzymający 
mikrofon przy ambonie) podczas 
132. Konferencji Episkopatu Polski 
w Żabikowie i Luboniu w dniach
5-6 września 1972 r.

PRO MEMORIA
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Akt Oddania
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Modlitwa o beatyfikację
Czcigodnego Sługi Bożego 

ks. Aleksandra Woźnego (1910-1983)

Boże, Ojcze wszystkich ludzi, 
Ty w pełni czasu posłałeś do nas swojego Syna 
i rozproszone dzieci Twoje 
mocą Ducha Świętego gromadzisz w jedno, 
Ty w każdym czasie wzywasz ludy i narody, 
aby oczyszczone we Krwi Baranka przeszły 
z wielkiego ucisku do Twojej chwały. 
Dziękujemy Ci za to, że dałeś Kościołowi 
gorliwego kapłana, księdza Aleksandra Woźnego, 
który przez duchowość dziecięctwa 
prowadził wiernych drogą do świętości. 
Przez naśladowanie Chrystusa, 
zawierzenie Matce Najświętszej, 
modlitwę i ascezę ukazał żywy obraz miłosiernego Ojca, 
pochylającego się nad każdym człowiekiem, 
jako swoim umiłowanym dzieckiem. 
Udziel nam, za jego przyczyną, 
zgodnie z Twoją wolą, tej łaski, 
o którą z nadzieją prosimy, aby Twój sługa, 
kapłan Aleksander Woźny 
został zaliczony w poczet błogosławionych 
Kościoła świętego. 
Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.

O otrzymanych łaskach prosimy pisać na adres: 
ks. Wojciech Mueller – postulator procesu beatyfikacyjnego

Parafia pw. św. Świętego Krzyża w Kobylnicy, ul. Polna 1, 62-006 Gruszczyn

Za pozwoleniem władzy duchownej. N 6740/2012 – Poznań, 20 lutego 2013 r.

(www.aleksanderwozny.archpoznan.pl)

http://aleksanderwozny.archpoznan.pl

